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W Y C H O D Z I  R P Z  W MIESIĄCU.

„NIE M O Ż N A  K R ZEW IĆ  WIELKIEJ IDEI W ATMOSFERZE,  KTÓ­
RA NIE J E S T  ANI MROZEM, ANI UPAŁEM, ALE K W A S Z E N I E M  SIĘ  
GNICIEM ZIEMI, POWIETRZA I D U S Z  LU DZKICH \

Jan P op ław ski: „W ielkie i m ałe idee".

N  A  R A M I Ę  B R O Ń .
mierny umierać. Na komendę : na ra­
mię broń ! — sprawnie podnosimy
karabin- Mamy niezawodne ręce i oczy 
jak mieli je tamci spod Olszynki, Ra­
cławic, Grochowa, spod Wiednia i
spod Chocimia, spod Waterleoo i 
spod Saragossy. Śmierć znajdzie nas 
zawsze przygotowanych, umierających 
w takt piosenki „Jak to na wojence 
ładnie" — a w grobie napewno Pol­
ska nam się przyśni. O czemże by
mógł śnić Polak po śmierci ? O Oj­
czyźnie ! To rycerski sen o sławie i 
szpadzie 1

Umiemy umierać : bez lęku, bez
smutku, z uśmiechem na ustach. Ale

„Z sumienia twego uczyń biel, 
amarant. z krwi serdecznej 
i pod Ojczyzny stopy ściel 
bialoczerwony trud i cel. 
a sztandar stworzysz wieczny /“

K. H. ROSTWOROWSKI- 
Z sumienia swego uczyń biel, a- 

nrurant z krwi serdecznej — nie jest 
to zadanie trudne dla narodu polskie­
go, który ma za sobą rycerską i owiai- 
ną tragizmem przeszłość. Byliśmy i 
jesteśmy narodem herosówV- żołnierzy 
' poetów. Jesteśm y jednym z tych 
narodow, w których żołnierze byli. 
Poetami, a poeci byli żołnierzami. U- 
niiemy więc, gdy tego zajdzie potrze­
ba płacić Ojczyźnie daninę krwi, u-


